René Timantsev
Kl. VII c
Szkoła Polska im. Lotników Polskich przy Ambasadzie RP w Londynie
opiekun: Katarzyna Knap-Raczyńska

ŻYWA REKLAMA DLA ZOO
Niedźwiedzie brunatne spotyka się tylko okazjonalnie, m.in. w Hiszpanii, we Francji i w Polsce, częściej w Europie Wschodniej. W Polsce stałe występowanie niedźwiedzi jest wyraźnie nieciągłe. Wyróżnić można dwa główne obszary reprodukcji – w Tatrach i  Bieszczadach. Niedźwiedzie brunatne to największe drapieżniki europejskie osiągające do 3m długości i ważące maksymalnie 800kg. Ich ciemnobrunatna lub płowobrązowa sierść, często z jasną pręgą na szyi lub jasnym rysunkiem na piersiach, jest gęsta i kudłata. Niedźwiedzie mają niewielkie oczy i uszy, krótkie ogony i silne kończyny, zakończone pięcioma pazurami. Zamieszkują samotnie tereny trudno dostępne i obfitujące w runo. Żyjąc w górach potrafią świetnie chronić się przed zimnem. Na zimę zapadają w lekki sen w legowiskach zwanych gawrami, do których znoszą mech i liście. Budują je zwykle pod wywróconymi drzewami,   w kotlinkach lub rozpadlinach skalnych. Ciekawostką na ich temat jest to, że  długość ich snu  zależy od zgromadzonych zapasów tłuszczu oraz od tego, czy zima jest łagodna czy sroga. Chociaż z tym snem ostatnio, przynajmniej w Polsce, różnie bywało. A to było zbyt ciepło, i w sumie nie opłacało się spać. A jak było zbyt ciepło, to i jedzenie jeszcze dało radę gdzieniegdzie znaleźć. Przychodziły nagle śniegi, które po dwóch dniach topniały. Po prostu nie opłacało się spać! 
W styczniu lub lutym niedźwiedzica wydaje na świat dwa lub trzy małe niedźwiadki. Poruszają się dość wolno, choć na krótkich dystansach biegają szybko, znakomicie pływają i bardzo zręcznie wspinają się na drzewa. Dnie spędzają raczej w ukryciu, na żer wychodzą nocą. Uszczkną sobie nieco jagód, zajrzą do jakiejś barci, aby miodem swój brzuch zapełnić, albo po prostu coś upolują. Żywią się głównie owocami, ale chętnie jedzą także ryby. Łapią je błyskawicznym ruchem łapy. Zalicza to je do zwierząt rzek. W Polsce objęte są one ochroną gatunkową.
Czy nazwiesz atrakcją cywilizowanego i nowoczesnego miasta mocno zestarzały choć nadal funkcjonujący wybieg niedźwiedzi brunatnych na Pradze? Miał być „bramą” dla odwiedzających na szlaku do warszawskiego zoo.
[bookmark: _Hlk36639249] Od maja 1952r. roku kierowcy bardzo ruchliwej trasy W-Z, pasażerowie komunikacji miejskiej i piesi mogą oglądać niedźwiedzie na obecnie przybrudzonym betonowym wybiegu imitującym skaliste góry. Przede wszystkim, jaki jest sens stworzenia atrakcji turystycznej, którą jest wybieg dla zwierząt spędzających większość dnia w ukryciu. Pierwszymi niedźwiedziami, które pojawiły się na wybiegu były urodzone                                    w warszawskim ZOO niedźwiadki o imionach "Miś" i "Elka". 
 Obecnie od wiosny do jesieni na wybiegu przebywa trójka niedźwiedzi - samice: "Tatra", "Turnia" oraz samiec "Miraż". Od chodnika dzieli je jedynie głęboka fosa                             z niekonserwowanymi od dziesięcioleci brudnymi bokami i dnem porośniętym  glonami. Czy misie mogą sobie złowić ryby w tej fosie? Nie zbudują gawry znosząc mech i liście, gdyż mają tylko beton, a na drzewa rosnące poza wybiegiem mogą sobie jedynie popatrzeć, nie znajdą zwalonego drzewa czy prawdziwych kotlinek i skał. Czy mieszkające tu trzy czwarte roku trzy niedźwiedzie są szczęśliwe? Żywa reklama na małym betonowym obszarze obok przystanku w hałasie ruchu ulicznego. Czy  olbrzymie zwierzęta, które są z natury samotnikami powinny być wciśnięte razem na małym skrawku ziemi nie obfitującym w runo, czy drzewa? Wybieg posiada wymiary ok. 50 metrów długości i ok. 15 metrów szerokości. Czym on jest w porównaniu                            z obecnym zasięgiem niedźwiedzi brunatnych w Polsce, który wynosi około 5400 km2, podczas gdy „właściwy zasięg referencyjny” to około 9800 km2.  
Czy środek miasta może być miejscem dla dzikich zwierząt? Zestresowane misie mają zaledwie trochę miejsca, by się poruszać. Nie zobaczysz, jak szybko biegają, wspinają się na drzewa, czy jakimi mogą być znakomitymi pływakami. Duża ilość odwiedzających drażni je wrzucając śmieci na te kilka metrów kwadratowych. Czy chciałbyś znaleźć się w upał bez cienia, mając na sobie futro bez dostępu do czystej wody, gdy poczujesz pragnienie? Czekaj aż komuś się przypomni, by przynieść miskę z wodą. 
[bookmark: _Hlk36592637][bookmark: _Hlk36592696][bookmark: _Hlk36591229]Smutne niedźwiedzie krążą w tą i z powrotem lub śpią śniąc o dużym wybiegu                                w spokojnym, czystym miejscu. Nic innego nie mogą w tym bezsensie istnienia. Ubogie otoczenie, brak różnych dodatkowych bodźców i mały wybieg zwiększają intensywność stereotypi. Stereotypia to ciągłe powtarzanie bezcelowych lub rytualnych ruchów i postaw ciała. Występuje u zwierząt, które przebywają długo                        w zamknięciu w sztucznym środowisku, np. w ogrodach zoologicznych, hodowlach przemysłowych czy fermach zwierząt futerkowych. 
[bookmark: _Hlk36646230]Od kilku lat prowadzone są dyskusje na temat tego, co będzie dalej z praskimi misiami, Póki co jednak bez jakichkolwiek rezultatów. Czy tak obejmujemy je ochroną gatunkową? Te urodzone w niewoli niedźwiedzie  nie wiedzą, gdzie jest ich miejsce lecz ja wiem... W lesie. Oczywiście, że skoro się urodziły w niewoli jest to teraz niemożliwe, by je wypuścić na wolność, ponieważ by sobie nie poradziły. Czy nie ma możliwości przewiezienia ich na większy wybieg na terenie zoo, z dala od spalin                          i hałasu? Miałyby dostęp do skrawka lasu, w którym można  ulokować gniazda pszczół w pniach drzew, aby misie mogły samodzielnie zdobywać pożywienie. Dostęp do rzeki, czy strumienia umożliwiłby samodzielne polowanie na ryby. Może wzbudziłyby się   w nich naturalne instynkty polowania, czy wspinania po drzewach? Powinny mieć też stały dostęp do czystej wody, różnorodność w otoczeniu i bodźcach. Place zabaw dla dzieci mają przeróżne konstrukcje do wspinaczki z drewnianych bali. Czas zaprojektować podobną konstrukcję dla praskich niedźwiadków. Ja już mam pewien pomysł!
